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Wyspiański Freddie Mercu­
ry, Almodovar i powieściowe 
hity, teatralne pewniakiipre- 
miera - styczeń w teatrze nie 
pozostawia czasu na rozbieg, 
serwując wyśmienite dania 
na dzień dobry.

„Proszę państwa, Wyspiański 
umiera” Agaty Dudy-Gracz to 
przedstawienie, którym otwo­
rzy 2024 rok Teatr Słowackiego. 
„Nie jest to jednak opowieść 
o umieraniu, tylko o życiu. 
Obufonadzie, egoizmie, zazdro­
ści, okrucieństwie i o pysze. Ale 
też o marzeniach, sztuce i o mi­
łości. Nasze przedstawienie nie 
jest laurką” - zapowiadają twór­
cy. Na pierwszą premierę Teatr 
Słowackiego zaprosi 6 stycznia.

A wŁaźniNowej napierwszy 
ogień „Wszystko o moj ej matce”

Freddie Mercury wróci 
w styczniu

Michała Borczucha i Krzysztofa 
Zarzeckiego. Odwołująca się 
do filmu Almodovara opowieść 
o matkach - w przypadku spek­
taklu zmarłym na raka matkom 
twórców - jest jednocześnie hi­
storią o synach. Przedstawienie 
miało premierę w 2016 roku 

i od tego czasu cieszy się entuzj a- 
stycznym przyjęciem zarówno 
krytyków, jak i widzów.

Gwiazda też ina scenie teatru 
na Kazimierzu. Sceną w począt­
kach stycznia niepodzielnie bę­
dzie władać „Królowa”, czyli 
Freddie Mercury i Queen oraz 
barwny świat lat 80.

StaryTeatrystyczeńrozpocz- 
nie spektaklem „Boa”. Na scenie 
plejada gwiazd Starego Teatru, 
m.in. Ewa Kaim, Radosław Krzy- 
żowski, Katarzyna Krzanowska. 
W pierwszych dniach stycznia 
powróci nagrodzona Nike „Baśń 
o wężowym sercu” Radka Raka. 
Na premierę roku Stary zaprosi 
ilutego,będzie to „Solaris” Lema 
wreżyserii Waldemara Raźniaka.

Teatr STU nowy rok otworzy 
znanymi i cenionymi przez pu­
bliczność „Wariacjami tischne­
rowskimi” w nieco odnowionej 
odsłonie, wrolęAutora graną do­
tąd przez Jerzego Trelę wcieli się 

w najnowszych przedstawie­
niach Krzysztof Pluskota.

Początek roku w Teatrze Lu­
dowym to „Chłopi” Remigiusza 
Brzyka i męski świat, wykre­
owany ze strzępów rozmów 
podsłuchanych w siłowni, dekla­
racji składanych przy kieliszku, 
buńczucznych gróźb mafiosów 
z półświatka, nie do końca twar­
dych męskich rozmów, w sytu­
acjach, kiedy staje się wobec 
utraty najbliższych, czyli... 
„Wszystkoomężczy^

W Bagateli szalona, poetycka, 
chwilami niemal broadwayow- 
ska komedia o teatrze i ludziach 
teatru, czyli „Zimne ognię” Ma­
cieja Sajura. Życie bohaterów 
sztuki, osadzone wstyluklasycz- 
nych, amerykańskich filmów 
noir z przełomu lat 40. i 50., prze­
plata się tu z realnym życiem re­
żysera, zespołu aktorskiego oraz 
pracownikówteatru. Śmiesznie 
i nostalgicznie. ©®
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